Nr 34. 
Czwartek. 
D. 8. Lutego. 


NOWOSCI WARSZAWSKIE, 

Jutro przypada doroczna uroczystość uroa 
dzin W. Xięcia Michata brata Najjaśniejsze- 
go Pana. 

Wczoraj w Raki ciało $. p. Pat- 
ika Kozietulskiego zaprowadzono do Ko- 
„ścioła 00. Kapucynów. Jego Cesarzeswiczow. 
ska Mość W. Xiąże szedł zatrumną. Towa- 
rzyszyli oraz temu smutnemu obrzędowi I. O. 
Xiąże Namiestnik, tudzież wielu lener nlan 
PAS JW. Arcybiskup Prymas przewo. 
dniczył licznethu Duchowieństwi:. Szwadron put- 
ku Czwartego Ułanów. którego nieboszczyk był 
dowódzcą, uszykowahy na ulicy Miodowej przez 
trzy krotny wystrzał oddał ośtatnią część by- 
emu swemii Naczelnikowi. Dziś w tyinże 
Kościele odbyło się Nabożelstwo za dusze 
zmarłego. Mowę pogrzebową miał W. Kano- 
nik Kotowskó, 


KUBJER WARSZAWSKI. 


NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 


, z Wiednia d. s6. Stycznia. 


Kardynał Spina Posel Papiezki przybył 
do Lubiańny. 


, Zktó z Lobiarny z aS alash 


zuje się iż  Xięciu di Gallo zabronionem zostało, ' 


towarzyszyć Moharżze swemu do Lubianny , 
iż obowiązki jego, sprawować teraz będzie , 
Xże! Ruffo. Xże di Gallo. zostawać będzie w 
Górtz pod dozorem policji. 3 ć GB. 

; Stychać i iż Łord Stewart Ambassador 
Angielski oddal Xciu Metternichowi i Hrabi 
Capodistrias przed ich odjazdem do Lubianny 
notę wielkiej. wagi w imieniu Dworu Mego) 


Dwór Angielski przesłał zapewnienie zupełne: 


go swego zadowolnienia Lordowi Stewart, tyra i 


więc sposobem zapreeczoneni zostało: śmie- 
ZDZ pogloskom o tym odlzie rożsiewany m. 
Utrzymują powszechnie, iż lord Stewart u- 


IVY spomnienia, 


Stefan Batory Król — zaprzysiąg! Pau 
ctą Conwenta 1576. 


da się do Lubianny ale nieco później, 

Względem narad w Lubianny ' panuje 
dotąd glębokie milcznenie. Ale od przyjazdu 
Króla Neapolitańskiego , zmieniły się okolis 
czności. Chociażby nawet wojsko Austryjaca 
kie przejść miało Po, nieprzyjdzie do tego 
aż w połowie albo przy końcu przyszłego mie. 
siąca. A ; 

Xże Cimitile będący w Londynie i X26 
Cariati w Paryżu otrzymali rozkaz niewyjeż- 
dzania do Lubianny. 


z Lubianny d. 19. Stycznia. 


Od d. ró. do 17. b. m.. przybyły tu 


osoby następujące: Baron oda: C. K: nad- 


_ Zwyczajny Poseł przy dworze francużkim z Pas 


ryża, Hrabia Beristorff. K. Pruski Minister 
Gabinetowy, PP. Cotel ide la Croix K. Pru- 
scy Radzcy Stanu z Wiednia ; Hrabia Woroń< 


ców; Baron Krhdener; Margrabiń diS, Mať- 


Żano ; Królewsko - Sardyński Minister; Jacek 
Perrin, Urzędnik Sardyński z Turynu Kawa! 
lerowie Geuz i Gordon; Hr: Mocenigo Cesar- 
ski Rosyjski ‘Pełnomocnik przy dworze Sardyń- 
n Xże Hardenberg ; i Xże Neri ‘Corsini, 
Minister Spraw Wewnętrznych Toskanji z Flo- 
rencji. ; 
RS z Włoch d, 18. Stycznia. 
Dekretem Królewskim z d 16. Stycznia 
w Turynie wy dany m, na nowo c arte zostały 
Prelekcje w Uniwersytecie , z powodu zaburzeń 
Rozruch wd. 12. 


w przód zamknięte. zaczęty 


wybuchnął z nowu d. 15. ato z następującego 
powodu. Kijku z , Młodzieży pokazało się w Te- 
atrze z Kokardą Neapolitańską i i wnieśli okrzyk: 
Niech żyje Naród. Wielu z nich pojmano. Ża- 
den zraniony ch uczniów dotąd nie umarł- 


Z Nepolu d, 5. Stycznia. 


Xże Rejent i Xże Salerno d. 8. udali się 
na kilka dni do Caserto. Przed odjazdem sank- 
cjonował Xże Rejent Uchwałę Parlamentu za- 
braniającą gier hażardownych. 

W d. 26 Grudnia w prowadzeni zostali 
do Parlamentu  ExMinistrowie Zurlo i Campo. 


Chiaro ; i Hómaczyli się kolejno. Zurlo oświad- 


czył iż jako czlowiek mógł pobłądzić ale że za- 
miary jego zawsze były najczystsze że ufa zu. 
pełnie mądro ci i sprawiedliwości Parlamentu, 
przed którym stanął dla okazania mu swego 


posłuszeństwa. 


Roczem mówił Xże Cąmpochiaro ; do: 
wodził w mowie swojej: „iż bynajmniej nie- 
należał do ułożenia poselstwa Królewskiego z 
USE Grudnia ; ; iż poselstwo to nieuważe za 
dekret ale zą prosty adres; iż podpisał je nie 
w celu potwierdzenia go, ale tylko dla poświad- 
czenia podpisu królewskiego. Mówił potem bez 
samochlubstwa A ale zrzetelnem przekonaniem 
niewinności swojej, o trzydziesto-letniem swo- 
jem życiu, iż nigdy n nie schańbił się niewol- 
niczemi zdaniami , iż i teraz Żadnego nikcze- 


Żą- 


dał potem sądu, dla okazania swojej niewin- 


mnego czynu wyrzucać $ sobie nie może. 
ności: „Jeżeli jednak — rzekł przy końcu — 
ugruntowanie zapr zysiężonej konstytucji, wy- 
maga choć niewinnej- „ofiary, ukarżcie mnie ; 
będę się miał i wtedy za szczęśliwego. ** Te 
jego słowa przyjęte zostały z zapałem powsze- 
chnym. 


Po odczytanej obronie wyszli oba Mi- 


nistrowie , a Parlament rozpoczął qarady z po- 

g e M 
wodu ich zaskarzenia. D. s7. już ministrowie 
Przystąpie, 
no do głosowanie, Prezes Parlamentu przy koń. 


mieli więcej stronnikow w Izbie. 


cu narad, przedstawił Izbie w krótkości wszy. 
stkie zdania , i zapytał się czy jest wolą Izby: 
ażeby głosowanie odbywało się jawnie czy tą. 
jemnie. Jednomyślność Izby oświadczyła się 
za jąwnością. Poczem większością 65 głogów 
przeciwko 17 uchwalono, odłożyć całą okolie. 
czność do nieogroniczonego czasu. | | 


Przyjechali do Warszawy. 
Fedenowicz Antoni Oby: z Lublina. 


Radzimiński Jakób Oby: z Płocka. 


Dłuski Ignacy Opy: z Jasowa. 

Pruszak Alexander Oby: z Sanik. 
Draszewski Stanisław Oby: z Sieradzkiego, 
-y ~ . . ” gz +. 


Wyjechali. 


| Patykoski Xiądz do Piotrkowa. | 


Szefer Karól Oby: do Kalisza. 

Tarłowa Rozalja Hrabina do Opigurek. 
Skarzyński Oby: do Surzyna. 
Przependowski Alexander Hr: do wsi Głozkór 


P.M. Dziś zimna 6, stopni, 


